
W OIEYV ODZTW A KRAKOWSKIEGO
■ . .i v- : /  . . . s .  . ; i.

w Kielcach dnia 27. Lutego  1820. rohii.
i • /■ . O : '

N r0 , i . v  ' B ’
E r i n  t ' t r y  działu P r  aes\dii.
^WIIVIISSYA WOIEWODZTWA KRAKOWSKIEGO.

. W ażne  cele rozszerzenia i upowszechnienia użytecznych dla kraiu naszego
* j  ,( °m osci, ktoreby dążyły  do zwrócenia . uwagi na przedsięwzięcie srzodków
l X ZąT h * rozszerza,llu kr&iowego przemysłu, pobudziły niektóre światłe o -
I zys p .  w  stolicy kram I f eclakcyi p ism a p ć fyo d fczh eg o  pod ty tu łem
<u>ieconv *!■?’• Ĉ , & z i?l*!dk umieiętnoici, wynalazków  kuiisytów, i rękodzieł p o -  iwięcony kraiowe/nu vrzeihvklowi. t „ p o t r z e b i e  - - - - ł - ----- ‘ J -

:‘raz.'W mió; 
źe dokładiii

—  pozostałe mi* imj vv w at' o za n o -  
W nycli O byw ateli  A Y ó iew o d ż tw a  K rakow sk i,  g6 %  chw a l e b n e ^ e c i  R edak cy i  
z w zg  ę u u z \ tc c z n o sc i  w  m o w ie  będącego p i s m a ’lii zna. prenumeratą o h eg o ,  
Wspjerac raczyli,  w  K ielcach  diiia 2 2 . L u teg o  1 8 2 0 . rokit.’

PREZES, JVielogiowski.' . Chyhowskv Z. S- J.

. . • ’ • PI; R O S P  E l  T.-
i . ' "■ ' . ' '  / 1 od  : ftio, i i i : n  1 .

K ażdy prżyiaciel spraw y oyczystey nfiVKez ‘radości widzi coraz włęcey 
wzmagaiący się prom ień narodowego światła. Pomnażająca się liczba pism w 
?°*maitych gałęziach oyczystey literatury i przedmiotach naukow ych, niemylną 
e«t skażówką również upowszechniaiącego się nauk zamiłowania , iak doyrże- 

‘"'aiącego w nich smaku. Nie możemy iednak przed sobą zataić : iz ’mhlib tak 
Usilne do oświaty dążenie, mimo znakomitych w niey postępów, n^Uk^^żeczy 
#f*jr*odżónycb, bliższy w pływ  na po trzeby 'życ ia  uaśżego maiąca,°thdzibż w iar

d o -
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flomości ekonomiczne i -techniczne, ieszcze nie w  takieifc u  nas są u pow szechn ię -  
„ i„  na iakie istotnie z a s ł u g u j  Zdaio « «  dotąd zbyw ać „«  po trzebnym
zasobie d z ie ł ,  k tó reby  n i e o c e n i o n e  z tych nauk k o r z y ś ć ,  w  sposob.e na  dosw iad- 
czeniu o p a r ty m , do powszechnego p o d a w a ły  uży tku . ,

B ezs tronny  rzu t  oka na postęp gospodarskich i technicznych  umieiętnosci 
Anglików' F ra n c u z ó w , N iem có w , zapew ne nas przekona o wzm esioncy ic i z  
te  (to w zględu zamożności i uderżaiącey  w porów naniu  z nami rozm cy . A ez nie 
sna aałe^i p rze m y s łu :  nie ma sposobu w kunsz tach , rękodzie łach  , f a b ry k a c h , 
k tó reby  u  nich  przez pisma publiczne ku powszechnem u uży tkow i ob iaw iane  m e 
były. Frzysw aia li  oni naw-zaiem odkrycia  i wynalazki swoie stosmąc le do po ­
trzeb  k ra iow ych : dla czegóż i my nie  m ielibyśm y z obcych korzystać O ś w ia d ­
c z e ń ,  i na  w łasney  upowszechniać ie z iem i?  Szkodliwe i tanm iące w ziost 
b ra  oyczystego zdanie: iakoby nam tego po  polsku posiadać me t rz e b a ,  co po ­
żytecznego zaw ieraia  w sobie pisma zagraniczne, zaimlknąc w ostatku  mus: p rzed  
T ry b u n a łe m  O św ieconey P ow szechności ,  k tó ra  w szystko , co lest poży teczne  i

n a ro d o w e , z gorliwością popiera. wszelkiev w  tym  zawodzie zasługi?
N ie  sa w praw dzie  i nasi rodacy  bez wszeim ey w  j  &

m iedzy  innemi K luka  uczone praco, nie m ało w  swoim czasie p rzyn ios ły  dobrego 
i  podziśdzień są u ż y teczn e ;  szybki atoli p o s t ę p  w  now ych  odkryciach; a 
w z ras ta iące  po trzeby  nasze , zostaw m ą wiele do syczenia  tak  dalece 1 / każde 
w  tey  mierze przedsięwzięcie zbytecznem  me będzie, f i z y k a ,  mate ma y a, . 
m i ia , p rze to ro w a ły  przem ysłow i ludzkiemu niedostępne p rzed tem  Scieszki^do t a y -  
^ k ó ^  p rz y ro d z e n ia ;  i nie W-długim lat p rzeciągu ty le  now ych w y k ry ły  skar­
b ó w ,  ile niegdyś proste i m echaniczne , że tak  rzec  m o żn a ,  dochodzenie p
kilka nie obiaw iło wieków. . . . .  . i *

Ńie podlega dziś żadnem u zaprzeczeniu: i i  k w i tn ą c y  stan ro ln ic tw a  lest n a y -
p ierw szą  podstaw ą pomyślności kraiow ey. Na niem  się o s a d z a  p raw dziw e b o -  
L , o  n L d u ; na n i ó m  . i ?  op iera ia  wszystkie inne  « r f « « e  gosp o d a rsk ieg o p rze ­
m ysłu .  Ale i p r z e t w a r z a n i e  su row ych  ziemi nreoddzrelnym ro «  dobrego
b y tu  n a s z e g o  w arunkiem  : bo tylko te w  korzyŁ nem  n z y c u  w ł» jn y c l . ^ u U o W  
n i e z a w i s ł e m i  od z e w n ę trz n y ch  okoliczności, nczym c nas moze. o z

r S n ^ ^ t K ^ w ^ ^ S n / . p r ^ d z . n y e h  L s z y  s top ieh  
" b r y k  k ra iow ych  i ręk o d z ie ł ,  s ta łby  się n iechybnie  skutecznem lekarstw em  na 
niedostatek co ź ró d ła  nasze wysusza- HtcmM  . gospodarstwa nasze p rzy  w .ę -  
kszeiu usiłowaniu i obszernieyszóy znai,m oSc. w  ekoneuuo . i  umrerętnoscrach.

/
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łfechnic potrafiłyby pomyślność naszą na niezaehwianćy ustalić podstawie,
1 w niemałóy części uwolnić nas od haraczu, który obcemu przemysłowi w nie­
dostatku własnego, opłacać iesteśmy przymuszeni: tak bowiem wieyskie iak
t y s k i e  gospodarstwa, mogłyby mieć rozliczne płody i tw ory w łasney pracy i  
Pr2t;wiysłu, któreby przynaymniey głownieyszym potrzebom naszym wystarczaiąc 
Pr«ez to samo kray nasz na wyższym  stopniu zamożności postawiły.

Takiemi widokami pobudzona, zawiązała się tu w Warszawie Redakeya  
P is»ia periodycznego  pod ty tu łe m : Izys Polska czyli D ziennik umieiętnosci w y -
'“i/nzkóa, , kunsztów i rękodzieł poświecony kratowemu przem ysłow i tudzież p o -  

-Zebie wieyskteuo i miey skiego gospodarstwu. .,
tł iownyni msma ponuenioiiego celom będzie rozszerzanie i upowszechnieni* 

Uiyteczuych dla kraiu naszego wiadomości, któryby dążyły do zwrócenia uw agi 
na przedsięwzięcie środków służący, h ku rozszerzeniu kra.owego przemysłu, 
^  to pr /t .z wskazanie obcych p rzy k ład ó w ; czy przez udzielenie potrzebnych 
Przepisów w rozmaitych gałęziach gospodarstwa kraiowego,

Do zakresu pisma tego należeć będą:- • *
i.  • Przedmioty ciekawe z n u u k  rzeczy przyrodzonych, chemii, fizyki, etc, 

Wiadomości o szcz.-gólnteyszych przedmiotach handlowych i rzadkich płodach 
n a t u r y k r ó t k i e  rysy stanu zamożności i przem ysłu obcych kraiów i t. p.

а. Wiadomości o-zakładach i instytutach zagranicznych, celem wzniesienia 
przemysłu kraiowego ustanowionych; szczeguiowe opisy fabryk i rękodzielni 
obcych i narodowy, h.

5 . Celnieyszu szczegóły z rolnictwa: o użytecznych narzędziach i machi­
nach , o upr iw ie niektórych mało znanych i użytecznych roślin etc,* przedmioty 
dotyczące Sie chow u bydła , drobiu i t. p.

4 . Wiadomości pożyteczne w gospodarstwie domowem dla gospodarzy i go­
spodyń. Korzyści z wszelkich gospodarstwa przedmiotów: o ln ie , konopiach, 
o udoskonaleniu przędzy, płótno,* b lu h y  płócien, wosku etc. O browarach, go­
rzelniach i Wydoskonaleniu fabrykatów z tychże. Cegielnie, piece, oszczędm- 
cze kuchnie i t. p.

5. Rzeczy ku użytkowi kunsztów, rżeufiosł, fabryk i r ę k o d z i e l n i n .  p. ca 
do p o p r a w y  szklą kratowego y garncarstwa, garbarstwa, tkactwa, papierni,* o far-? 
h ie rs tw ie , o rzeczach dla malarzy, Iak>ern.kow etc. -

б. Liiteratura techniczna obca i narodowa.
7. Doniesienia o nowych odkryciach i wynalazkach.
8. Opisy i wzory modelów* na nayvowsze sprzęty , naczynia, powozy etę* 

&u Wy a odzie domowcy i użytkowi artystów i rzemieślników. *..
) ( a Szczot
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SzczegóTnieysze narzędzia  gospodarsk ie , m achiny, plany, k tó rychby  opisania 
same dostatćcznelu nie b y ło ,  w ys taw ione  będą w ryc inach , k tó rych  aby n i e p e - y 
w ney  i częstokroć zaw odney nie czynić obietn icy , inirno ząm ierzoney większey 
stanow i się naymnieysza liczba dwctnaicie w  ciągu roku całego.

Jzys  P o lska  rocznie z dwunastu  num erów , razem sto arkuszy obeym uiącyeh , 
z ło ż o n a ,  wychodzić  będzie co miesiąc in 8vo m ajo r i ;  p ięknym  drukiem  i~tia p ię ­
knym  papierze, cztery  num era  składać będą tom ie d e n , % k tórych  każdy  osobnym 
spisem m atery i  i ozdobnym ty tu łem  opa trzonym  będzie.

P on iew aż  zam ierzone w b. m. Styczniu r. b. pierwszego num eru  w ydanie  
dla n ieprzew idzianych  przeszkód w strzym anem  bydz m usia ło ; przeto bieg roczny 
tego pisma ©d miesiąca M arca r. b. rozpoczynać , a z ostatnim Lutego  roku p rzy ­
szłego kończyć  się będzie w którym  to czasie wyidzie num erów  12, a z ty ch  
p ierw szy  po połow ie  M a rc a ; następne zaś w miesiąc ieden po drugim.

't lena  p renum era ty  roczna bez poczty wynosi 5 1. z ło te , z pocztą  z ło tych  60. 
P re n u m e ra ta  pó łroczna  bez poczty 28 z io ty e h ,  z pocztą 5 i.

P rzy im uie  się zaś tu  w  W arszaw ie  w Exp  dycyi G a z e t ,  tudzież w K s ię ­
garni P . G lucksberga ,  a po W oiew odz tw ach  na w szystk ich  P o cz tam ta th .

Życzący  sobie na to pismo p i  enumerowć ć , r a c z ą  to w czi sme i ieszcze przed  
w yiściem  pierwszego N um eru  uczyn ić , gdyż n a d  zam ów ioną liczbę m ało  e x e m -  
p la rzy  i  ty lko tia podleyszym  pap ierze  d r u k o w a ć  się będzie.

Z a  granicą oprócz P o czta m i ów
W  K rakow ie  u  P % Grabowskiego —  W e  Lwo.vvie u  P .  "Wilda —  W  W i l ­

n ie  u  P .  M oritza  —  YV Poznaniu  u P .  Szumskiego —  W K rz e m ień c u  u P . G lucks-  
berga.

w  W a rs z a w ie  dnia 20. Stycznia 1820. roku.
L is ty  i pisma do R edakcy i ty lko f ra n k o w a n e  p rzy im ow ane  będą.

G ra cy  a/i K o rw in ,

N r  o. 3 6 9 6 .  W ydział W oyny.

k o m m issy a  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k ie g o .
Ogłasza s ię ,  aby Tom asza Łobodeckiego Dobosza z P u łk u  7. ,p ipch o ty  lini­

ow cy  (k to reg o  tu rodow od się dołącza p o n i ż  y ) S isle ś ledzono, a wrazie u -  
i ę i a  ta tow ego  do K om m endanta  Z undarm ery i właściwego O bw odu  odsta­
wiono.

'v . / t o - 1

*
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R o d  « w ó d.
. "-^ostasz Ł ó b o d e c k i ,  syn Jakuba i J u s ty n y ,  kondycyi m ieysk iey , rodem. z 
asta_ O lsz ty n ,  tw arzy  d ług iey  ospow atey , oczu n ieb iesk ich , nosa ró w n e g o , 
°só\v b lond , ezofa rów nego , ma w ierszchow  5 , religii ka to l ick iey , żonaty . \

Kielce dnia i 4 . Lu tego  1820. r .

P R E Z E S ,  JVieloglowski. Chybowsii, Z. 8. J.

1285. z W ydziału Dóbr i Lasów Rząd.

KOMm isSYA WOIEWQDZTWA KRAKOWSKIEGO.
Lubo  iuź przez Dziennik  W oiew odzk i  Nro. 35 . z dnia 29. S ierpnia  r. z. p o — 

ata do pow szechney  wiadomości Postanow ienie  JO . X ięcia  Namiestnika K ró lew ­
skiego z dnia 3 . L ip c a  1819. r. zapadłe, upow ażm aiace  D elegacyą Adm inistracyiną 

WzyWania p rzez  pisma publiczne D z ie rż a w c ó w  z Dóbr R ządow ych  w y sz ły c h ,  
k tó rych  pobyt t-razn ieyszy  z tego względu w iadom ym  nie lest, chcąc przecież , 
by takow e niem ylm e s tron  in teressow anych doszło wiadom ości, pow tó rn ie  go 
pon izey  umieszcza z u zn ay n u eh iem , iż każdy opoźniaiacy się w  przybyciu  do 
obrony na W ezwanie Delegacy! A d m in is tracy in ey , skutki zaocznego osądzenia 
s p ra w y , swey winie przypisać będzie mhsiał.

W K i e l c a c h  d n ia  2 7 .  S t y c z n i a  1 8 2 0 .  r o k u .

P R E Z E S ,  Wieloglowski. Chybowshi Z. S. J.

w  Imieniu Nayiaśnieyszego
A l e x a n d r a  i go

Cesarza W szech  R ossy y ,  K ró la  Polskiego 8co, Sic. Siei 

X iąźe  Nam iestnik K ró lew sk i w  R adzie  Stanu.

Z w aży w szy ,  że dotychczasow y sposób p rzepisany  dla Delegacy! A dm inistra-  
®ymey ustaw ą Naszą z dnia ab. Październ ika  1817. r . bezpośredniego przez Poczt— 
am ty ,  D z ie rżaw có w  do ob rony  wzyw ania , n iezupe łn ie  zam ierzonem u odpowia­
da c e lo w i ,  z pow odów ; iż n iektórzy dz ie rżaw cy  pou y m ie r a h , inni do odleg łych  
®d p ierw szey  d z ie rża w y , inni nakomeo do obcych przenieśli się k r a i ó w , dla 
°*ego w ezw an ie  D e leg acy ! ,  albo za późno w ręczonem  b y w a ,  albo po  k i lkonue -

*ję-
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merznrm po stacyacli pocztowyfch biegu wraca bezskutecznie, chcąc w.ęc z le -  
driey strony z a p e w n ić  pośpiech w działaniu, z drug.ey dla Dzierżawców pewną 
wiadomość, na którey im samym, ich Sukcessorom lub Kantorom wiele zalezec 
może; postanowiliśmy i stano wiemy.

A rt. I .  Dzierżawcy, którzy z dóbr dzierżawionych wyszli, a których z te g o - 
n o w ' o d u  mieszkanie iest niewiadomem, również Sukcesorowi? zm arłych , leżeli- 
w  tychże samych dobrach nie mieszkaią, maią bydz przez pisma publiczne do 
obrony wzywani.

A r t. I I -  Dla Dzierżawców w kraiu sześciotygodniowy, dla Dzierżawców zas 
za granicą zamieszkałych trzech miesięczny termin stano wiemy, w  przeciągu któ­
rego zaczynaiac od dnia wychodzącego tu w Warszawie Obwieszczenia, swe 
wmoski i obrony do Delegacyi Adininistracyiney podawać maią.

A rt I I I  Jeżeli w oznaczonym czasie Dzierżawcy sami, ich Sukcessorowie,, 
lub i n n e ‘upoważnione osoby obrony m ezłożą , Delegacya Administracyina po u -  
płynionym terminie zaocznie sprawy ostatecznie rozsądzać będzie.

szone
A lt  I F  P o s ta n o w ie n ie  to  N a sze ,  p o  tr z y k r o ć  p r z e z  gazety ma b y d ź  ogło- 
b a od  dnia i .  S ie r p n ia ’ r. b. staie  s ię  o b o w ią z u ią c e .

W ykonanie którego Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu, oraz Dejegacyi 
Administracvinev polecamy. Działo sie w W arszawie na posiedzeniu Rady Adnu- 
nistracyyney dnia 5 . Lipca 1819. roku. (podpisano) Z A I Ą C Z E K .
Minister Prezyduiący w K o ą -  Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady-
łnissyi Rządowey Przychodów (podpisano) Kossecki.

i Skarbu (podpisano) W ęgli,iski, _  .
Z a . zgodność, (podpisano) Kruszyński, bekr. Jen. ik. n .  i b.

k Óm m iss y a ^w o i e w o d z t w a  k r a k o w s k ie g o .
M ikołay Raytard  lat 20 liczący, wzrostu miernego, twarzy o k rąg łey , w ło -  

s o w  c i e m n y c h ,  o eżu :ciemnych, nosa małego, stanu Wolnego, * Gininy Konar 
Obwodu Kieleckiego zbiegły , ma bydź śledzony ściśle, i  pod strażą do wyż 
rzeczoney Gminy odesłany. Kielce dnia 8. Luteg® 1820. roku.

P R E Z E S ,  W idog iow sk i. U ęybow tki, Z, S. J,
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^ om mis^ y a S voI e w o d z t w a  k r a k o w s k ie g o .
O debrała  od W ysok iey  Kommissyi R ząd o w ey  Spraw  W e w n ę t r z n y c h  i P o -  

J^y i  rozkaz siedzenia starozakonnego Jakoba W o l f  A rędarza z  B ohc  lub P o tehc ,  
którY tow arzysząc  w  podroży  z P ro w in c y y  R o ssy y sk o -P o lsk ich  H rab iem u  Ba-r 
O r s k i e m u  M axym ilianow i S eyw e ttsdo rf  inaczey Seybottsdorłf z I n d y i p o w r a ^  
Pa,ncemu w zro k u  pozbaw ionem u, po w ysadzeniu  go na publicznym  go sc ien cu , 
lak mniema w M o raw ie ,  z 12 na i 3 . Październ ika  r. z. między 1. x 2. godziną 
n°<mą, uc iek ł dw om a bułanem i końm i w  Angielskiey zielono lak ierow aney

skradłszy zarazem następuiące rzeczy  j dwie walizy w k tó rych  się z n a y -  
do" ra to ,  blaszana szkatu łka  zaw iera iąca  w  sobie około 699000 Z ło tych  Reńskie 
W Gonecie konwencyiney., stopniem  m onety  AuStryackiey racłnuąc 
Rożnego rodza iu ,  iako to :  H iszpańskich  K w a d ru p to w ,  Angielskich, ^ i n e o w ,  
Cesarskich S uw erendorów  i 80000. Z ło tych  R eńsk ich  w  dukatach H ollenderskichj 
o raz różne sza ty ,  iako to :  6. sukiennych różno ko lo row ych  Surdutów , sze. - 
podobnych f ra k ó w ,  12 pa r  sukiennych i kaźm ierkow ycli spodni, 18 kam izelek, 
t> tuzinów  koszu l,  6 tuzinów  chustek częścią na szyię częścią kieszon ov' y c, ł * 
k tó ry c h  ostatnie b y ły  c z e rw o n e  z żo łtem i b rzegam i, dwie p a ry  now ych  bo tow , 
dw a tuziny  gatek p łóciennych  i barakanow ych, płaszcz g rana tow y  sukienny, dwa 
szlafroki z ciemnego ra tt inu  , 18 tuzinów  pończoch, dwa zegarki z ło te  z których, 
ieden z repe tycya , oraz n a s z y i n i k  (amulelte) dla dziecięcia z haftow anym  w  ałocie 
imieniem M axym ilian  Jozef  G ra f  de Seybottsdorff i H e rb e m , dwa płociene  p o -  
w iiak i ,  dwa małe czepki z m atery i iedw abney , dwie koszule dziecinne, i  różne  
inne ubiory  męzkie tudzież b ie lizna , co wszystko uszkodzony dla ślepoty sw o iey  
dokładnie  opisywać i wyszczególnić n iezdoła. Zaleca p rze to  Kom m issya W o ie —. 
Wodzka iak naymocniey urzędom  Policyą  m ieyscow ą spraw uiącym  b y  kradzież 
ta k o w a ,  gdyby spraw ca w kraie Polskie u d a ł  się, iak nayściśley śledziły, a w rą ­
bie odkryc ia ,  po dostatecznem  zabespieczeniu się względem  rzeczy^ i s p ra w c y , 
takow ego pod silna na koszt poszkodowanego dodać się maiącą s trażą  do K o m -  
missyi W oiew odzk iey  dostaw iły . O znaym ia przytem  Kom m issya W oiew odzka  iz 
poszkodowany, za wynalezienie  p o ło w y  stra ty  ofiarnie nadgrodę 10000. gw ineow , 
a za zw rócenie  ca łey  szkody 60000. gw ineow : zw raca  tu  Kom m issya W o ie -  
Wodzka uw agę w ładz  P o licy inyeh , iż konie i kare ta  opisane nayp ierw szy  mogą 
dadź poszlak p o p e inioney zbrodni. W re sc ie  skutków  czynuoSci z Jch  w łasnem  do­
b rem , bo z tak  wysoką nadgrodą polączoney , oczekuie.

W Kielcach dnia 17. L u tego  1820. roku.
P R L Z L S ,  PFielo^iowuki. C hybow ski, z£. 6 . J .
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Kro. 5477 . TFydziat P i S o W -
KOM M ISSYA W O JE W Ó D Z T W A  KRAKOW SKIEGO.

Jozef JJabek za puszczenie ^ re sz tan ta ,  na karę w s k a z a n y z  miasta Kielc- 
bez świadectwa uszedł. K om m iśs/a  W oiewodzka poleca W oytóm  i Burmi­
strzom , aby takowego w swych obrębach śledzić, a po wyśledzeniu wprost do 
Kpmmissyi Woiewodzkiejr pod strażą odstawić starali się.

K ie lce 'dn ia  10. Lutego 1820. roku.
P R E Z E S ,  JVielvglowski. Chyb owaki, Z . S . J .

O B  W  I E  S Z  C Z E N U  
K otaryusz Pow iatu Pileckiego.

W  skutek uchw ały Rady Familiyney w  dniu 20. Maia 1819. r. w  opiece 
małoletnich dzieci po Jakóbie Piotcusińskim zapad łey , a przez T rybunał Cy­
w ilny I. Instancyi W oiewodztwa Krakowskiego rezoluoyą 2 dnia 3l Sierpnia 
3819. r. do L . 1585 . w y d a n ą ,  zatw ierdzoney, sprzedany zostanie w dniu id. 
Marca b. y. iako Term inie przygotowawczym przez publiczną licytacyą w K an- 
cellaryi N.otaryusza Powiatu Pileckiego w  demu Markowskim zwanym na Za­
rzeczu , w Okręgu Miasta Powiatowego Pilicy będącey, dóm w Mieście Pilicy

t  • 17" * * ' 1 T   ̂ . . . »  rw e+ArJrtł a 1 A o n o l  I. ‘ «przy  ulicy Xię.źey pod Liczbą 12. wraz z stodołą i ogródkiem przy domie ty in
stodołą i ogródkiem szacunek przezleżącym położony; a k t ó r e g o  to domu z stodołą i ogródkiem szacunek przez 

biegłych ustanowiony wynosi Złp. 700. i od Summy tey  Licytacyfi rozpocznie się. 
Dlatego chęć licytowania maiący winien będzie io. część Summy Sza-uiikowey 
iako Vadium przed podaniem swego licitum złożyć, o warunkach zaś sprzeda­
ży  każdego czasu w Kancellaryi Notaryusza zainfórmować się może.

W Pilicy dnia . 1. Lutego 1820. roku. .
C h  o d o r o w i c z,

O R  W  I E  S Z C Z E N I Ę .
Gdy Póczta w mieście Jędrzeiowie nazad od Nowego roku przywrócona 

-została, i odwoź poczt dwarazy w tygodniu to iest w niedzielę i w  szrodę usku­
teczniony iest; przeto ,o tem Publiczność interessowann uwiadamia się

o b w i e s z c z e n i  e .
G dy dnia 27. Lutego pszenicy korcy 5o. i tyleż żyta w  wsi Krasowie na 

Tzecz Rabinowiczowy, zaś dnia ft Marca r. b. owce, bydło konie i 200 kóp ż <a 
w snopie W wsi Oxy na rzecz X. Kuleszyńskiego przez licytacyą Sprzedawane 
będzie , otem się więcPubliczność zawiadamia.

W Jędrze iow ie  dnia lb .  Lutego 1820. roku 
J. Rzuchow*ki, Komornik.

D O D A T E K ,



D O D A T E K
do S m .9. 

DZIENNIKA WOIKWODZTWA KRAKOWSKIEGO.
  i.—■Łó a a o o o o r K a o o o e c o o * *  '

D yrehcyia  M ennicy  lirólestwa P ols kiego
Podaie do powszechnej wiadomości, i i  dostrzeżone zostały następując®

fałszywe pieniądze; TT
11 Rubel z popiersiem Nayiasnieyszey Imperatorowey Katarzyny  

T cyny, łalwy bardzo do poznania, po kolorze tego metalu,; po odmiennym brzę 
ku, po niewyraźnych rysach tak popiersia, iako i herbu, po lekkości 1 niez0ra 
bnie naciętych karbach na okręgu. —• Ten rubel, który w Warszawie os rze 
żony został, tak niewyraźne nuał liczby, rok wybicia w Mennicy oznaczać ma- 
iące, iż tylko dwie pierwsze rozpoznać można było, może bydz. ledrtak,, iż nam -, 
nych podobnych rublach, liczby te wydatnieysze będą. ł-

а. Talar Pruski Fryderyka TFilheLma I I I  pod r. 1802 spostrzeżony w u n -  
■wodzie Ostrołęckimi, gdzie oraz fałszerzów takowych pieniędzy iuż odkryto; pie­
niądz ten iest rów nież z cyny odlany,  i również rozpoznać go można po lek­
kości, odmiennym brzęku, niewyraźnych rysach szczegolniey włosów i mim— 
durli Monarchy, tudzież O r fa  P ru sk ieg o ^  iako t e i  po n a ^ n iex g ra b n iey  zrobio^ 
jjych okrąglawych karbach  na iego ok ręg u .

3. Złotówki Pruskie teraznieyszego Króla Pruskiego pod r. 1812 spostrze*- 
zone w Krakewskiern, gdzie ich fałszerza do Sądu Policy! Poprawczej oddano; 
te pieniądze są podobnież odlane z cyny, a zatem równie iak poprzedzaiące pa 
l e k k o ś c i ,  odmiennym brzęku i niewyraźnych rysach rozpoznane łatwo bydź

° i. W  W oiewodztwie Augusfowstiem, spostrzeżono 5cio-  frankową sztukę 
pod r. 1811/ ta będąc także z cyny odlana^ łatwo po wyżey wyrażonych zna-

' kach rozpoznaną bydź może. .
5, Dwuzłotówki Polskie pod t .  1818 i i8rp  z cyny  podobnież niezgrabnie 

odlane Ż a d n y c h  nawet karbów na okręgu niemaiące.
б.’ Dwuzłotówkę Królestwa Polskiego z r. 1816; ta iest z kompozycyi mo- 

talliczney, naywięcey z mosiędzu, iest iżeysza od prawdziwych, ma brzęk od­
mienny, 1 po kolorze swoim żółtawym, widocznie okazuie, iż iest fałszywa.

y. W  Szh.zku Pruskim na granicy Woiewodztwa Kaliskiego, dostrzeżona 
podwóyrtc fałszywe Frydrychsdory pod r 1S01 Frydryka Wilhelma l i i ,  niogą 
bydź rozpoznane przez następuiąee znaki: są nieco grubsze iak prawdziwe, me 
niaią dostatecznego dźwięku., rysy wszystkie z  obudwóch stron są niedosye o -



•tre i w yraźnej popiersie Monarchy nie trafione, i daleko większe, rozkład liter 
napisowych względem popiersia, iest odmienny, lewe skrzydło orła, ient bardziey 
zbliżone do głowy u tych Frydry chsdorów iak u prawdziwych, i podobneż 
niedokładności i w innych częściach herbu spostrzegać można.

W zyw a się wszelkie W ładze Polieyine iSkarbowe, do dawania baczności 
fea kurs wyżey opisanych pieniędzy dla ochronienia publiczności i Skarbu od 
Jzkody, a ukarania winowayców.

W W arszawie dnia 7. Lutego 1820. roku. > |
D yrektor Rienkowski. K.ontrollcr Jeneralny K arol Hoffmann.

' L i s t y  G o ii c z  e.
Nro. 34^7* Paw eł Rzewuski, lat 26 m aiący, wzrostu średniego, sytuacyi 

*iała mierney tw arz okrągła , szczupła, średnia, nos krótki płaski, oczy czarna 
zarost włosów na głowie czarnych; ma bydź śledzony, i do Sądu Policy i Po- 
prawczey Obwodu Siedleckiego pod strażą odstawiony. ,

Nro. 55^5. Antoni Lew icki, wzrostu wysokiego, w sobie m ężny, miał 
la t 3a rodem z Galicyi Austryaekiey, twarzy okrągley, w łosów na głowie bro­
dzie i Wąsach czarnych, oczów siw ych, nosa grubego, chodził w mundurze gra­
natowym iako policyau miasta L u b l i n a , miał kapelusz okrągły, czarny, bóty na 
•bcasach, mówił po p o l s k u ;  ma bydź śledzony, i do Sądu Policyi poprawcze v 
jObwodu Lubelskiego pod strażą odstawiony.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Licytacya po łow y domku drewnianego w Jędrzeiowie w  Rynku miasta pod 

L iczbą 21. położonego, na dniu 2. Marca r. b. o godzinie 1. po południu w  Kan— 
•ellary i Notaryusza w tćmże mieście J ę d r z e i o w i e  w d o m u  pod Nrm. 2. stanowczo 
©dbywać się będzie. —  Pierwsze wywołanie rozpocznie się od summy 3o2 Złp. 
aako kwoty do ktorey rzeczona połowa domku na terminie przygotowawczym 
wylicytow aną została. Licytanci Vadium w dziesiątey c z ę ś c i  powyiszey k w  o- 
iy  przed Licytaeyą złożą. W arunki (lubo iuż jubiihowaneini byli) w każdym
*zasie w Kancellaryi Notaryusza przeyrzeę xuoi.ua.

Jędrzeiow dnia 2. Lutego 1820. roku.
M orawski, N. P. Jęd.

O b w i e s z c z e n i e .
NotarytrsZ Powiatu Szydłowskiego, podaie do publiczney wiadomości, iż 

Hr moc zlecenia W . T . C. P . I. VV. K. <io Nro. i » r>7- w roku zeszłym wydauego 
w  mieście Pińczowie Powiatu Szydłowskiego Woiewotiztw a Krakowskiego w 
Biórze Burmistrza Miasta tegoż o gadzinie a- Pu południu dnia i5. Marca r. te­
goż odbywać się będzie publiczna sprzedarz łanu gruntu go ś. p. Kaietanie Zdzie-
chowiczn pozoatajego. Szydłów dnia 2©. Lutego x8ao. xoku.

Romanowski.


